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«38 . P oniedzia łek  19. Października 1863. * tok wydania 53.

Z D o  ii a  I l i a m i  k o s z t u j e  
•a p renum erac ie :  B e z  po-  
< /. t y : k w a r  t..ii u i o ^ z ł . ;
•i.je«iee7.r:ie 1 zł.  ^O cent.  
i  {> a c z i a : kwarta ln ie  ń  zł.; 
n,.r s;ec;Miie lz ł . 7 h  c. w . a. L W O W S *u.‘

In sercya  w pdłkolom nie 
d ruk iem  g-annont, 7 c en ­
tów od w ie rsza . — R e k la ­
m ac je  sa w olne od opłaty 
pocztow ej.

Część urzędowa.
%% i c e l c a  .  17. października.  Dnia wczora j szego  wysze d ł  w c. 

k nadwornej  i r zą do we j  d rukarn i  w  Wiedniu  i zos ta ł  rozes łany  
XXXV. ze szy t  dziennika us taw pańs twa .

Z esz y t  ten zaw ie ra :
Nr .  82.  Roz porządzen ie  min i s te rs twa  handlu i rolnictwa z 2(5. w r z e ­

śnia r. ł».. k tó remu obwieszczone zos tało dalsze i stnienie dyrckcyi  
pocz towych  w Lineu,  Ż a rz e .  Oedenbiirgu,  P re szburgu ,  Koszycach, 
i Wielkim W a r a d y n i e  ze s ianem per sonalu i płacy dla ws zys l -  
kieh d y r e k c j i  poez jowyeh.

Nr .  83.  Obwieszczen ie  mini sters lwa finansów z 28.  września 18(53 
wzg lędem zniesienia u rzędu  kontrol i  w Neuhaus  w Czechach.

Nr.  84.  Rozporządzenie  mi n i s t e r s tw  handlu i ro ln ic twa,  f inansów i 
wo jny z 2. paździe rnika 18(53, k tó rem pr awomocność  zakazu 
względem wy prowadzan ia  koni p rzez  g ran ice ku obcym państwom 
włosk im zniesiona zos tał a  zacząw szy  od dnia logo obwieszczenia.  
W  ażne we wszys tk ich  k ra jach  koronnych.

Z tym zeszytem wyszedł  o raz  i zo s t a ł  
o s n o w y wydany ch  w miesiącu w r  z e ś n i u 
nika ustaw pańs twa.

roze s ła ny  r e j e s t r  
1.8(53 zeszytów dzien-

gdzie po w-

ł *  fi id 6

Lm óir. 19. października.
Najjaś .  Pan raczy ł  najwyższem pos tanowicn icm z U ) ,  b. i i i .  

za tw ie rdz ić  naj łaskawiej  us tawą ,  uchwaloną na ostatniej  sesyi sejmu 
c z e s k i e g o ,  względem wypłacenia lasy szkolnej  nauczycie lom sz kó ł  
t rywia lnych  w Cze cli a cli.

Do sp raw y  polskie j p rzynios ła dziś Jen . Kor. rodza j  pół-  
u rzedowego  sp ros lowania .  Pisze ona : , ,W wiedeńskich ko re sp o n ­
d e n c ja ch  do dzienników zagran icznych  wys tępu je  z pewna zgo d n o­
ścią.  k tóra znaehodz i  odgłos t akże  w części  p rasy  wiedeńskie j ,  
s formułowane  mniej więcej s tanowczo  twie rdzen ie ,  j a koby  ze s t rony  
lego lub owego z mocars tw  inte rwencyjnych  miał nastąpić nawet  
izolowany k rok  przeciw Rosyi.  C o ^ i ę  tyczy Austryi .  j e j !  poli tyka 
jej w lej sp rawie dość j a sno nakreś lona ,  hyśmy potrzebowal i  p r ze d ­
stawiać bliżej ,  że twie rdzen ie  to nie może się s tosować  do naszego, 
rządu.  Ale t akże  w ogóle możemy —  jak  się nam zdaje —  zcha-  
r ak te rvz o \v «ć  te raźn ie j szy stan r zeczy  w taki  sposób,  że nic ma  
m ow y o żadnej odosobnionej ulicy i k i 6 regokohe icli ' s  trzech mo­
ca rs tw  ir spraw ie  p o lsk ie jA1

O wypadkach  na widowni  powstania szczup łe  są wiadomości  
dzisiejsze.  Czas ma ty lko bl iższe doniesienie o potyczce  s toczone j  
12go b. m. w Mła ws k imi  w pobliżu g r an i cy  pruskiej  
Stańey mieli szczęśl iwie o deprz eć  atak prze ważnych sił  ros
i wieść o poiinśl i iej  u t a rczce  s toczonej  przez  Księdza Mackiewicza 
w AYileńskiem, ale o tym boju nie nadeszły j e szc ze  bl iższe s z cz e ­
góły.  —  Z samej W a r sz a w y  donoszą korospondencyc  C z a s u , że 
dnia 13go b. m. s t r zel i ł  pijany żandarm w pobliżu dworca  kolei 
w ars zaw sko -w ie deń sk ie j  p rzed  domem Hosora.  a Rosyanie u t r z y m u­
jąc,  że to s t r ze lano  z lego domu.  zabral i  ten dom, uwięzi l i  dwóch 
b rac i  I l o sc r ó w  i 13 mieszkańców i postawil i  woj sko  w domu. W  t f m  
samym dniu 13go b. m. wywieźl i  Rosyanie  czw a r ty  ju ż  w przec iągu 
15 dni t r a n s p o r t  więźniów pol i tycznych  z cytadel i  warszawskie j ,  
złożony z 300  osób. miedzy którem;  zna jdowało się lulka kobiet.

A u g sb u rg :la  g a zd a  pow szechna  p rzynios ła  podana t akże  
w wiedeńskich  dziennikach kor es po n d e nc ję  ze lwv<»wa z 10.  b. m. ,  
pod ług  które j  miała sic dniem przed tem odbyć w Krak ow ie  r ada 
wojenna pod p rzewodnic twem Mieros ławskiego ,  i uchwalone zos tały  
wojskowe  p rzygo towania  do zbl iżającej  się kampanii  zimowej .  K rak. 
'/Aa. jednał ;  powątp iewa  o p rawdz iwośc i  tego doniesienia,  g d y ż , j a k  
s!e dowiaduje  z dobrego  źródła ,  zna jdował  się Mie rosławsk i tego  
dnia w  Paryżu .

Z  P a r y ż a  piszą do Jen . kor. ze s t rony  dobrze  zawiad om io­
nej : Dziwią sic tu  obawie w j a k ą  popada ją  dzienniki  niemieckie 
zapowiada jąc  w o jn ę ,  i widza lu syluaeyą, w świet le  daleko więcej 
pokojowem,  bo ani żadne manifesfaeyo ze s t rony  cesa rza Napoleona,  
ani zachowanie  się naszego gab ine tu ,  nie daje podniety do po g ł o ­
sek  niepokojących.  W  rozmowie  z ki lkoma znakomitymi członkami  
ciała dyp lomatycznego d. 8.  b. ni. pan Drooyn de Lhtiys dał  do po-

bedzie

na nie.

na ru-znnnia swoje niezachwiane p r ze k o n an ie ,  ze pokój  nie 
szony- i wsp omn ia ł ,  że właśnie  F ran cy  a ma najmniej powodu do 
wojny,  i najmniejszy w niej interes .  Mo tyw ow ał  to w nas tępujący sposób:

rgiFr a uc y a  w kwes ty i  polskiej  stoi dopiero w t r zecim s z e r e g u ;  Au-  
s l rya  p rze z  położenie geograf i czne w p ie rwszym,  Anglia zaś  w d r u ­
gim prze z  ze tknięcie z II osy a w innych częściach świata.  F ra ne y a  
nie jest  ani w j ednym,  ani w drugim s tosunku,  p rze to  inicjały wa do 
wojnv z l ł o s y ą ,  dal szą j e s t  od niej j a k  od każdego innego mo­
ca r s twa .  Drouiu de Lhuys  d o d a ł ,  że to swoje zapat rywan ie  p r z e d ­
łoż y ł  cesa rzowi  Napoleonowi  i tenże zgadz a  sic

Komendan t  f raneuzkiej  armii  okupacyjnej  w Rzymie,  j enera ł  
Montebel lo.  p rzybył  do Pa ry ża  dla usprawiedl iwienia  się ze sporu 
kompetencyjnego z r ząd em papieskim,  do k tórego  sam miał  dać po­
wód.  W  Pary żu  sądzą,  że j e n e r a ł  nie powróc i  już  na swoje s t a ­
nowisko dawne,  a do osta tnich zmian dyp lomatycznych,  podług  k t ó ­
rych  udaje się Sa r t iges  z Turyn u  do Rzymu,  a [jatom- d 'Auvergne 
z Rzymu do Londynu ,  nie przywiązują w Paryżu  żadnego zn acz e ­
nia pol i tycznego.

Te legr am z K o p e n h a g i  z 1(5. b. ni. donosi,  że Król  p r z y ­
był tam dniem przedlem i miał  zabawić aż do wtorku .  Dnia lf igo 
li. ni. miało się lam odbyć posiedzenie tajnej  r ady  dla ułożenia od­
powiedzi  na ul l imatum związku  niemieckiego.  B erlingske T idende  
oświadcza w br e w  rozmaitym pog łoskom,  a mianowicie w bre w  k o r e ­
spon de nc j i  londyńskiej  w Indep. lelye. że ze s t ro ny  g łównych  mo­
ca r s tw  nie nadeszły żadne  w yraźn i e  z fo rmułowane p r o p o zy c je  po-  
ś redn ie twa  do Kopenhagi.

Monarchia Austryacka.
B r o i ł y ,  14. października .  (R cuńzya .  —  K onfiska ta . —  

'/b ieg . —  '/u ra za  na by d l o. j  Na komo rze  rosyjskie j ,  wszyscy 
podróżn i  zt ąd  p rzybywający,  poddawać  się muszą nader  ścisłej  r e ­
w iz j i ,  chociaż jasncni  j e s t ,  że żaden z podróżnych  nie b ra łby  z soba 
nic, coby na rażało  go na n ieprzyjemności  p rzy  wstępie óo Rosyi.  
Książki  bowiem,  dzienniki ,  p rok iamaeye i k o re sp on d e n c j e  nie idą publ i-  
cz nenii i dobrze  s t r zeżonemi  drogami ,  p rzez  komorę .  Zapewniają ,  że 
podróżnych zmuszają rozbie rać  się, i s iedzenia  w powozach są ściśle 
r ewidowane .  V* małych odległościach,  k t ó re  r eduku ją  się coraz  
bardziej ,  ciągnie się n iep rze rw any  kordon  wojskowy długiem p ó ł ­
kolem wzd łuż  naszej  granicy,  a ga rn izony  są wszędzie wzmocnione,  
k tóra  lo os t rożność zdaje się być zbyteczną,  ponieważ obecnie nie 
s łychać ,  ałiy się gdzie zbierano,  i tylko tu i ówdzie ochotnicy p r z e ­
dzierają  się pojedynczo.

Tego  tygodnia  skonfiskowano w tu te j szym powiecie u pewnego  
właścic iel a dóbr ,  w sku tek denuneyacyi  chłopa,  1800 lane. lecz za 
eyl rę r ęczyć nie można.

7j Ra dz iwi ł łowa  schroni ł  się (u młody izrael i ta,  k tóry był  p o ­
średn ik iem pomiędzy Polakami  z tej i z tamtej  s t rony g r an icy  mie­
szkającymi ; w-cześnie os l r zeżony ,  umkną ł  szczęśl iwie,  nim go a r e ­
sz towano ,  Korespondeneya  była prowadzona j ą z j k i e m  i pismem 
żydowskiem.

W  naszej  okol icy panuje silna za raza na bydło,  a b rak  wody 
ma być jej  p rzyczyną.  Rodna uwagi,  że z a r az a  na bydło wybuchła  
w czasie,  gdy z Rosyi  w sku tek  zakazu nie p rzyc hod zą  t r anspor tu  
ani  wołów,  ani k rów,  ani nawet; skór ,  a do lego w pogranicznych  
powiatach rosyjskich nie ma ani śladu z a r a z y ;  nie mogła wiec być 
tu przyniesioną,  jak się to zwykle  p rzypuszcza.

\ i i  i <>«!<*» , 17. paździe rnika ( N ow iny dworu. —  W ia d o ­
m ości bieżące.) Naj j aśn.  Ran przybył  wczora j  z ra na  z Schónl i rungu 
do Wiedn ia ,  i p rzy jmował  na spółnej  audyencyi  król .  węg ie r sk iego  
kan c le rz a  nadwornego  hr.  Forgacha  i król .  węg ie rskiego  Namie ­
stnika lir. Palffy.

C. k. po se ł  w P aryżu ,  książę Ry sza rd  Mcllcrmc.h. przybędz ie  
j a k  s łychać  23go  b. ni. z dóbr  swoich w Czechach do Wiednia .

( Czynności w ydzia łów  rady pań s iw a .)  W y dz ia ł  do obrady 
nad subwencyą  dla kolei ze L w o w a  do Czern iowiee  ukończy ł  swoje 
obrady  dnia 14go b. m. P roponuje  on nadać koncesyonaryuszom 
przywile je  żądane w projekcie r ządowym,  ale sp rzec iwia  się, aby 
wszys tk ie  zobowiązania ,  k tó re koncesyonaryuszom przyznano  w d o ­
kumencie konce s j i ,  miały wejść w ustawę.  Z p rzywile jów nadanych 
k o n c e s ją  p roszącym o nie, wykreś lono  za p rzyzwolen iem r e p r e z e n ­
t a n tó w  rządu,  wolny od cła p r zyw óz  sz-,n i maszyn.

Dnia 15go w południe ułożono  sp rawozdanie ,  a sp r aw a  może 
j u ż  wejść na por ządek  dzienny izby.

W y d z ia ł  ł inansowy na posiedzeniu swojem d. K i . b .m .  za jmował  się 
dalej p r owizoryczucm przyzwolen iem podatków- na p ie rwsze dwa mie­
siące p rzysz łego  peryodu f inansowego.  Re fe r en t  Dr.  Tasciiek  opierając 
się na §. 10. ko n s t y t uc j i  z lutego,  p r op on ow ał  inną s ty l izaeye odn o­
śnego projektu us tawy  w tym duchu,  aby nie ty lko  podwyższen ie  
podatków,  j ak  wiadomo tylko na rok dozwolone,  lecz t a kże  w  ogól­
ności  podatki  stałe,  objęte ust awą finansową z 10. g r u d n i a  1862  i 
podwyższenie  poda tków pr ze d łu żon e  było na dalsze dwa miesiące 
do 31.  g rudn ia  J863 włącznie.  Chodzi  tu o interpelacyo §.  10. 
konstytucyi ,  k tó ry  opiewa :  Podatki  i dochody sk a rb ow e  będą  p o ­
b ie rane w ed łu g  us taw istniej ących,  dopóki  w d rodze  konstytucy jne j  
nie będą zmienione.  Na podstaw ie t e g o , rząd nie żąda p r z y z w o l e ­
nia istniejacyeli  poda tkow w ogólności ,  lecz tylko o tyle,  o ile p rze z  
r ep re z en ta cy ę  pańs twa  podwyższone zos ta ły  i p rzyzwolone ty lko do 
31.  paźdz ie rn ika  b. r .  Nad  tą k w es t y ą  toczy ła  się żywo dyskusya.  
W  końcu  p rzyję to  wniosek re fe ren ta  z po p ra w k ą  Dra U em el , w e ­
d ług które j ,  j ako nas tępstwo  zasady  przy ję te j ,  podatk i  nie sta łe  mają
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t a k ż e  być objęte przyzwolen iem.  J.  E. mini s t rowie Schm erling  i 
P lener , broni l i  s t an ow iska  rządu.

Nas tępn ie  z a cz ą ł  wydzia ł  ob radę  nad wyda tkami  na minis ter  
ryum  p o l i c y i ; r e f e re n t  dep.  K u ra n d a  p r ze d łoży ł  sprawozdan ie  s t a ­
rann ie  wypracowane .

(D o  sp ra w y  m ea-ykańskiej.) Jen . kor. p i sz e :  . .Już gazeta  
t r y es t y ń sk a  z 13.  b. m. z a p r ze c zy ł a  wiadomości ,  j a ko b y  odpowiedź 
Arcyks ięc ia  Fe r dy n an da  Maxymiliana , udzielona depntacyi  mexykań-  
skiej ,  sp raw i ła  n iepomyślne w rażen ie  tak w P a r y ż u  j a k  i na cz ło n­
kach  tej  depntacyi .  W ia do m o ś ć  ta j e s t  is totnie całkiem bezzasadna.  
Z r e s z t ą  i pos tępowanie dostojnego Księcia od tego czasu dowiodło 
do s ta t e cz n ie ,  że w pr a w dz ie  obs ta je  p r zy  warunkach  po wtórzonych  
w tej od pow iedz i ,  ale że o raz  go tó w  jest ile możności  u ła twić ich 
do pe ł n ien ie ,  j a k  dalece zawis ło to od osobistych j ego  postanowień,  
i że w  tym wzg lędzie  postępuje w  zupełnem porozumieniu z in te -  
r e sowanemi  czynnikami .  S p r a w a  mexykańska rozwija ła  się dotąd 
z nie spodz iewaną  pewnośc ią ,  a co do mniemanego niepomyślnego 
z w r o t u  w zdaniach  Ce sa r za  Napo leona  istnieją nowsze fakla i mo-  
nifestacye z B i a r r i t z ,  k tó re  d o w o d z ą ,  że r ze cz  ma się całkiem 
prze c iw nie . “

(R o zb o je .)  Posze gań sk i  dziennik Slauonak  p rzynosi  znowu 
smutne wiadomości  z W i ew oic k ie go  żupańs twa o uwijaniu się zbó j ­
ców,  po cho dz ąc ych  z W ę g i e r ,  k tó r z y  napadają nawe t  wozy p o cz to ­
we ,  zabi ja ją  e s kor ty  i każdeg o  podróżnego  bez li tości  rabują.

(P o sied zen ie  izby deputow anych z d. 1 5 . p a źd z ie rn ika .)
Zaczę ło  się posiedzenie  o godzinie 10' /* zrana .  Na  ławie 

ministrów'  zasiedli  Ich EE.  pp. Sehm er/ing , L a s s e r , P lener. B u r ­
ger  i He in.

Po  odczytaniu  p ro to ko łu  i za ła twien iu  kilku spraw'  p o d r zę d ­
nych za br a ł  głos  m inister finansów  i p r zeds tawiw szy  izbie stan nie­
do s ta tku  w W ę g r z e c h  oświadczy ł ,  że za radz ić  mu może tylko in- 
t e rw e n c y a  ska rbu ,  i że r ząd pos ta no wi ł  poświęcić na to sumę 30 
milionów'  z ło tych ,  k tó r a  j e d n a k  nie może  być p ok ry ta  z bieżących,  
s t a łyc h  dochodów w ro ku  1864.  Do zabezpieczenia  j e dn ak  obrotu 
f inansowego  w pe ryodz ie f inansowym po t rzebne są jeszcze inne 
środki ,  a mianowicie ściągnięcie i umorzenie d robnych pieniędzy 
pap i e rowych  w kwocie  12 milionów', jako też  ściągnięcie części 
asygnacyi  h ipo tecznych ze sumy 100  milionów, a nakoniec pokryc ie  
wykazanego  na rok  1864  niedoboru  w sumie 33 , 53 9 .8 46  zł.  w\ a. 
Sku te c zn e  pokrycie  tych k re d y t ów  może nastąpić tylko za pomocą 
spólnej ,  wszys tkie  k r ed y ta  f inansowego pe ryodu 1 8 64  obejmującej  
operacyi ,  i z t ego powodu p r ze d k ła d a  minis ter  izbie za p r zy z w ol e ­
niem Najjaś.  Pana p ro jek t  do us tawy  względem zaciągnięcia pożyczk i  
w sumie 96  mil ionów zł .  w.  a.

Depu towany  T a sch ek  p roponu je  odes łać  ten p r o je k t  n iezwło­
cznie do wydz ia łu  f inansowego i izba p r rzy jmuje  ten wmiosek.

Z  po rz ą dk u  dziennego nas tąp i ły potem dal sze obrady  spe -  
cyalne nad p ro jek te m ustawy  względem p r a w n e g o  os iedlenia,  i 
wszys tk ie  pa r ag ra f y  zacząw szy  od 10. p rzy ję te  zos tały  po k rótkie j  
dyskusyi  z ma łemi  ty lko  poprawkami  w styl izacyi  pod ług  wniosku 
wydzia łowego.

P o  p rz e rw ie  na 10 minu t  zaprop on owa ł  mini s t er  L a s s e r  o s ta ­
t e cz ne  uchwalenie ustawy,  co też  uczyni ła  izba po t r zecim odczy­
taniu p rojek tu .

W  końcu  zaprop ono wał  prezyden t , ażeby  z powodu oczek i ­
wanego  p rzybycia  depu towanych  s i e dmiogrodzk ich  odbyło się p r z y ­
sz łe  posiedzenie  dopiero we w to re k ,  naznaczając  na po rządek  dzienny 
p r o je k t a  finansowre.

Depu towany  morawsk i  H elcelet oświadcza,  że  z powodu  nie­
k o m p e t e n c j i  t e rańniej sze j  r a d y  pańs twa  do uchwalen ia  budże tu  nie 
będą  deputowan i  mo ra w sc y  b rać  udziału  w  f inansowych obradach 
izby.  G iskra  żą da  wymien ien ia  tych  depu towanych,  a Helcelet  wy­
mienia siebie,  P ra żaka ,  Koś te lnika i D ra  Bilego.

Izba zgodz i ła  się na dzień oznaczony  p r z e z  p rezydenta  do 
p rzy sz łeg o  posiedzenia,  i na tern skończy ło  się, posiedzenie o g o ­
dzinie l* /4 w  południe.

Francy a.
(R ó żn e  w iadom ości.) L a  F rance  dalej  zapewnią,  że nowe 

nominacye dyp lomatyczne  nie zmienią w niczem stosunków'  F rancy i  
do W ł o c h ,  Anglii  i Rzymu.

K otońska  gazeta  donosi  wed łu g  l is tów z Londynu ,  iż p. Drouin 
de Lhu ys  p r zy s t a ł  na p r o p o z y c j e  lo rda R u s se l l a ,  i że depesza 
f r an cu z ka  j ednog łośn ie  z angie lską do P e te r s b u r g a  odejdzie.  W s z a k ż e  
nie będzie ona t ak r adyka lną,  j a k  się spo dz iew ać  było można.  Mo­
ca r s t w a  bowiem nie oświadczą,  iż t y t u ł  p r a w n y  Rosyi do Polski  
wygasł ,  pon ieważ warunków'  z t ego ty tu łu  wypływ ając yc h  nie do­
pe łn i ł a ,  lecz oświad cz ą  tylko,  że dopóki  w ar u nk i  t e  nie będą do­
pełnione,  ty tu ł  p r aw n y  Rosyi  p r zy z n an y  być nie może.  W sz a k ż e  
wiadomość  o wys łan iu  not  j e dno brz mi ąc yc h  angiel skich  i f rancuz-  
kich tyle r a z y  już  po w tó r zo n ą  była,  iż i tym r az em  po twie rdzen ia  

j e j  oczekiwać  wypada.
P o d  ty tu łem „C e sa r z  F ra n c i s z e k  J ó z e f  K ró l  P o l s k i11 wyszła  

nowa  b r o sz u r a  wr Pa ryżu .  G azeta w ied eń ska , mówiąc o niej, p o ­
wiada,  iz p i sa rze  b r o sz u r  f rancuzk ich t a k  się p r zyzwy cza i l i  do m a ­
r ze n i a  o zmian ie  mapy Europy ,  iż dziwić to  nie będzie,  że całe 
j ą d r o  nowej  p r o p o z y c j i  j e s t  w  tern, ażeby  s p r a w ę  włoską  za ła twić 
j ed no cz eśn ie  ze sp rawą  polską,  dodając Aus try i  do 5 mil ionów Ga-  
l i cyanów,  k tó re m i  r zą d z i  konstytucyjno,  5 mi l ionów Po la kó w  ję c z ą ­

cych pod rosyj skiem ja rzmem,  p rzypuśc iwszy ,  że Ausf rya ze swej  
s t rony  z rzecz e  się Wenecy i .  „Z r zec zen ie  się to, k tó re  zdaniem au­
tora,  odpowiada wsze lkim rac jon a lny m wymogom,  wzmocni  Wło chy  
i zap ieczętuje  poczwórny  al ians międzj '  F r a n c ją ,  Aus l iyą ,  W ł o ­
chami i Szwecyą ,  alians k tó r y  pod wzg lędem mil i tarnjhn zabezpieczy 
zupełnie t r z y  p r z e d s i ę b i o r s t w a / 1 Jes t  to f rancuzka relana pol i tyka,  
z p r zyda tk iem na pochwałę konst j Jucional izmn aus t ryackiego i p o ­
s tępowania  Austryi .  Rzecz  j e s t  zupełnie prosta ,  s zkoda tylko,  że 
p rzec iwną  j e s t  najbl iższym warunkom prawa i s łuszności ,  i n t e resom 
Aus try i  i Niemiec i dążności  do u t rzymania  pokoju europejskiego.  
Bez wątpienia au to r  b r osz ur y  zastępuje w niej własne tylko swoje 
zapa t rywan ie  się na r z e c z y  pol i tyczne.

Dzienniki  f rancuzkie donoszą,  iż księżna Montehel lo umarła  
ju ż  w Pe te r s bu rg u ,  ma łżonek  zaś jej poseł  f rancuzki  p rzy  dworze  
rosyjskim,  niebawem do P ar y ża  powróci .

P s i r j ż ,  14go października.  L a  France  zamieści ła  a r t yk u ł  
nas tępujący  :

„Od chwil i  p rzybyc ia  Ce sa rza  do P a ry ża  wielka kwmsfya za j ­
mująca Europę wyjaśni ła  się tak dalece,  iż wsze lka już zn ikła w ą t ­
p l i w o ś ć / 1

„Najp rzód  działanie odosobnione F r a n c y i .  wyw oływ ane  t ak 
śmiało p rzez  Opinion nationale. S iec ie  i Tem ps, a z cokolwiek  
większem umiarkow aniem p rze z  Jo u rn a l des D ebats  i P atrie  s t a ­
nowczo j e s t  od r zucona .1'

„Kw es tyn  polska zos taj e zawsze tern, czem była w oświad­
czen iach rzą du  f raneuzkiego,  w mowach p. Billaulta i w depeszach  
p. Drouin de Lhuys ,  zostaj e  sp rawą  e u r o p e j s k a / 1

„ F r a n c j a  sama nic uczynić nie chc e :  nie chciała się odoso­
bnić dla neg oc jo w an ia  : nie odosobni się też dla dzia ł ania .11

„Porozumienie  się wspólne moc ars tw  nie może być s a n k c j o ­
nowane,  j eno  p rzez p r zy m i e r ze  odporne i zaczepne.  Inaczej  musi  
ona zachować c h a r a k te r  czysto dyplomatyczny,  ogranicza jący się 
do działania Ii tylko moralnego,  i może s tawić naprzec iw Rosyi  
j eno  op in ie / '

„ T a k  wiec poza obrębem wojny f rancuzkięj ,  której  F r a n c j a  
nie ma p rawa p r ow ad z i ć  j eno dla swego honoru,  lub dla swej  nie­
podległości .  dziś dwie tylko o twar te są d r og i .11

„Albo wspólna czynność u t rzymaną  będzie postanowieniem 
t r ze ch  mocars tw ,  a wtenczas  mocars twa te mają obowiązek  dojść 
w' bardzo  k ró tk im czas ie  do czynu pewnego,  dowodzącego ,  iz są 
z ł ączone t ak gwol i  ne goc jow an i u ,  j a k  i gwoli  dzia ł aniu.11

„Albo t eż pos tanowien ie  to nie zgadza się z in t e resem Anglii  
i Aus try i  ; nie masz wiec ś rodka wciągnienia ich poza in te rwencj  ę 
dyplomatyczna,  a w takim razie  działanie wspólne rozwiązane  hyc 
m u s i / 1

„Powiemy o twarcie,  iż wypada,  ażeby sytuacya ta za dec yd o­
waną była przed o twarc iem izb.11

„Jeże l i  działanie wspólne nie może doprowadz ić  do is to tnych  
rezultatów' ,  wyj ść  z niego musimy z zaszczytem,  z godnośc ią ,  j a k  
wypada na F r a n c j e  i na j e j  m o n a r c h ę / 1

„Jeżel i  r zeczy  dojść muszą do tego  stopnia,  nie po t r ze ba  nam 
się t r o sz c zy ć  ani o nasze poświęcenie się, ani o nasz pa l ryo tyzm.  
Wi emy  z góry.  iż ho nor  na rodowy i u r o k  osobis ty Cesa rz a  zos taną 
nie tknię te ,  i s łyszymy już  ogromne ak l amac je ,  k tó remi  wielkie 
ciała pańs twa odpowiedzą na lojalne espl ikacye C e s a r z a / 4

„ T a k  więc je s te śmy w przededn iu  ukończen ia  długiej  tej n ie­
pewnośc i ,  k tó r a  t ak boleśnie na Europ ie  c i ą ż y ł a / 1

„C zy n no ść  wspólna na coś pewnego  zde te rminować ,  lub z a ­
t r z e ć  się m u s i / 1

„ P r z y  o twarc iu  izb Cesa r z  musi  być w stanie zapowiedzen ie  
izbom wielkie j ak ie  postanowienie t r z e c h  mocarstw' ,  lub też u s p r a ­
wiedl iwić musi odpowiedzia lność r ządu  s w eg o . 11

„J ak ko l w ie k  bądź  F ra n c y a  niczego się nie ma do obawiania,  
i naj lepiej  na tern wy jdzie, bo w p ie rwszym przypadku ,  j eże l i  dz ia­
łać będzie,  mieć będzie całą Europ ę  po swej  s t ron ie  : w drugim 
zaś  p rzy pa dk u ,  jeże l i  zostan ie  nieczynną,  o t w o rz y  tylko p rzed  opi­
nia i p r zed  h i s toryą  zbiór  swych depesz dla pokazania,  iż wszys tko  
zrobi ł a  dla wykonan ia  chwalebnej  misyi  l ibe ralnego m oc ar s t w a . 11

Królestwo Polskie.
4 1 a i ' S ? . t U v a .  15.  paździe rn ika .  (R ozporządzen ie  względem  

opła ty  podatków .') D zień. pow. ogłasza następujący'  wypis z p r o ­
toko łu  posiedzenia Bady  admin is t racy jne j  z dnia 27.  wrześn ia  (9.  
pa źd z i e rn ika )  1863 roku.

P.  o. namies tn ika Kró l es twa  w resk rypcie  z d. 27.  września  
(9 .  paź d z i e r n ik a )  r. b. oznajmił  r adz ie  adminis t racyjne j  co nas tępu je : 

„Decyzya  rady  adminis t racyjne j  z d. 13. ( 2 5 . )  s ierpnia r.  b. 
Nr .  25 ,307  czyniąc zawisłem uzyskan ie  pozwolenia na p r owadzan ie  
go rze lń  i f ab r yk  cukru  od zaspokojenia pod a t ków  i czynszów,  obok 
k a r y ,  mieści  w sobie za razem i bodziec do ui szczenia tych opłat  
i uwolnienia się tym sposobem od sku tkó w ekzekucyi  wojskowej .

Chcąc obecnie p r ze z  rozc iągnięcie  w podobnym rodza ju  kary' 
i na w szys tk ich  innych kon t r yhuen tów go rze lń  i f ab ryk cukru  nie-  
posiadających,  zniewolić ich t a kże  do p rzyspieszenia  opłaty pod a t ­
ków' biegnących,  a p r zez  to uwolnić ich od t e jże  ekzekucyi  w o j ­
skowej ,  uzna łem właśc iwem polecić :

1 )  Kto do dnia 8. (20 .  l is topada r. b. nie zaspokoi  wsze lk ie ­
go rodza ju  poda tk ów  i czynszów ska rbowych  z ro ku  bieżącego,  a 
po dzień 1. paźdz ie rn ika  t. r. p ła tnych i w poborze  n iezawieszo-



057
nycli, ten- od tej części  tychże poda t kó w i c z y n sz ów ,  j a ka  za sp o­
kojona nie zos tanie,  obowiązany  będzie pod rygorem ekzekncy i  woj­
skowej ,  o jakiej  pub liczność dziennikami  gubernialnemi  i ws zys i -  
kiemi gazetami  kra jowomi  uwiadomiona został a,  zapłacić lylułem 
kary  50 na 100.

2 )  Oznaczen ie  t e rminu o jakim mowa w punkcie 1. nie zmie ­
nia w niczeni przep isów i ins l rukcyi  wydanych  w p rzedmiocie  śc ią­
gania podatków za poś red n ic twem  ekzckncyi  w o j s ko w ej ,  k ióra  i 
p r zed  upływem 8. ( 2 0 . )  l is topada r. b. na zasadach dolyel iczaso-  
\\ yeh miejsce inieć może. "

11 a da pos tanowiła  oznajmiony p rzez p. o. namies tnika K ró le ­
s twa  r oz ka z  zakomunikować  komisyi rządowej  p r zyc ho dó w  i ska rbu 
dla s tosownego  w y ko nan ia ,  o raz  dla bezzwłoc zne go  podania tego 
rozka zu  do wiadomości  pow szedn ie j  za pośredn ic twem dzienników 
gubernia lnych i pism krajowych .

Zgodno z p r o to k ó ł e m :  S e k r e ta r z  s tanu,  w zast .  p o ds e kr e ta r z  
s ianu podp . )  Zaborow ski.

(B u le tyn  z  w idow ni p o w sta n ia .)  W oj sk ow y s t a rszymi  Ku­
leszów.  wys ła ny  z ni. .Sierpca z kompanią  piechoty,  pó l szwadroncm 
u ła nó w  i 33ma  koza kam i ,  dognał  i rozb ił  pod Gołyminem .(w po­
wiecie P rz as n y sk i m )  t r zy  b an dy :  Orl ika,  Czarnego  i j ak iegoś  F r a n ­
cuza.  Bun to wni ków  zginęło wiele.  Ze s t rony  wojska j e s t  zabi ty k o ­
za k  i cz te rec h  u łanów ranionych.  Koni ubyło z f ron tu  14.

Oddział  Kos iromskiego  pułku piecho ty  majora Domnina.  któryś 
wysze d ł  z Ł u k o w a  i R a dz y n i a ,  po długiem ściganiu bandy K ry s iń ­
skiego pod dow ództw em F ran cuz a  Barde ta .  rozb i ł  ją dnia 24.  w r z e ­
śnia (0.  paźdz ie rn ika )  w lesie Choiyńskim koło folwarku Przy łęku  
(W powiecie Ł u k o w s k i m ) .  Bun towników zabi to do 10 0 ;  w i d u  r a ­
niono i u t on ę ło :  uje to 08,  w tej  liczbie wychodźcę Kozy rak i ego 
z ważnemi papierami .  Zabrano  50 sztućców,  ubrania,  zapasy żywno 
ści i 11 koni.  Szczą tk i  bandy zostały  zniesione p rze z  oddział ,  który 
na odgłos  s t rza łów wyszed ł  z Garwol ina .  W  oddziale majora I)o- 
mnina,  r an iony  jes t  kozak.  Sz cz egó łó w jeszc ze  nie ot rzymano.

Rosya.
10. października.  (Adrc.s- szlach ty gnhernii 

wiń&l.icj.) O łrzymano  z Wi 'na  nas tępującą te legraf iczna wiadomość :
Szlachta gnberni i  Mińskiej z łoży ła  25go wrześn ia  v. s. .IW. 

wileńskiemu,  kowieńskiemu,  g rodz ieńskiemu i mińskiemu j e n o r a l - g i ł  
be rna lo rowi.  za poś redn ic twem depulacvi  złożonej  z marsza łka  gu-  
hc-rnialnego i l i  o s ó h , na jpoddannis-jszy adres  do Naj j aśniejszego 
Cesarza ,  z wyrażen iem lu z u e  wie rnopoddańczych ,  upraszając  o naj­
ła sk awsz e  p rzebaczenie  za n iep rawne oświadczenie w roku  zeszłym,  
p rzez  pewna część sz lachty myśli względem przy łączen ia  gnberni i  
Mińskiej  do Kró les twa Polskiego.  L iczba  sz lach ty ,  k tó ra podpisała 
ad res  i upoważni ła  marsza łka  gubernia lnego do podpisania on ego, 
wynosi  2 7 4 4  osóh. Podpisywanie upoważnien ia  m a rs z a ł k a ,  t rwa 
ciągle.

(P o ło żen ie  B u łg a ró w .)  O admin is t racyi  b iskupów faua ryo-  
tów w prowii ieyach Turc y i  europejskiej ,  zamieszka łych  p r zez  Buł­
g a r ó w  a w szczegó lnośc i  w Macedonii ,  donoszą do Jcner. Kor. co 
nas tępuje  : W  Macedonii  j e s t  po miastach nieco G re g ó w  i Z inza rów,  
ale Bu łg a r ów  je s t  znacznie więcej ,  zaś na p rowincy i  mieszkają sami 
Bu łgarowie.  Na nieszczęście,  na cały pó łwysep,  z wyją tkiem .Ser­
bii. a więc i dla Bu łga rów,  p a ł ry a rc h a t  wysyła z Kons tantynopo la  
b iskupów,  k tó r zy  umieją po g recku i po tu r ccku ,  ale nic posiadają 
j ę zyk a  bu łga r sk iego .  Na tu ra lnym skutkiem tego j e s t ,  żc naboż eń­
s two  odprawia  sic w j ę zy ku  g reck im,  a szko ły  w ych ow ują  r e n e ­
ga tó w.  Ci wynarodowieni  Bu łga rowie  są najzacię tszymi  n iep rzy ja ­
ciółmi żywio łu  bułga rskiego.  Podobnie j a k  Bu ł ga r owi e  z nad D u ­
naju i Ba łkanu,  życzyl i  sobie t a k że  macedońscy ,  aby ich j ę z y k  był  
za pr owa dzo ny  w szkole i s łużbie  bożej .  Le c z  skor o  tylko o tw ar tą  
zos tan ie  j a k a  szko ła  bułga r ska ,  wnet  zamyka  ią bi skup fanariota.  
Do lego w os ta tnich czasach p rzy łączy ło  się prześladowanie  pa-  
I ryo tow bu łga r sk ich  i wszys tk ich  tych,  k tó rzy  nie t r zym ają  z G re -  
komanami.  Tak  np. p rzed rok iem otwar to szkołę b u łg a r s k ą  w N e-  
prokopie ,  gdzie było tylko ki ika domów greckich  i z inza rsk ieh ,  
lecz biskup t amte jszy  kazał  ją zamknąć.  Bu ł ga r owi e  wys ta ra l i  się
0 h rman ,  dozwalający  im mieć szkołę,  t emsamem nabral i  odwagi ,
1 zaczęl i  t akże  modlić się w kośc iołach  po bułgarski ! .  Biskup 
sp os t rze g ł s zy  to.  chwyc i ł  się ś rodka,  k tó ry r za dko  zawodzi .  De- 
nuneyował  gminę Ncprokopską ,  że ma dążności  r ewolucy jne,  żc 
chce po łą czy ć  się z .Serbami i Bos yan am i ;  w sku tek tego  p rzyb y ł  
Basza  z Thessalon ich i ,  ab najznakomi tszych cz łonk ów  gminy poj­
mać i wyp raw ić  do .Stambułu.  T a k  postępują  z Bu łgarami  fana-  
r ioei ,  p raw dz i wi  t r zó d  swych  pas terze .  Lec z  właśnie  to n iechrze -  
śc iańskio postępowanie  co ra z  bardziej  obudzą i wzmacnia ducha 
Bu łg a rów .
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J f i o i t i f i n .
(P o ża r . )  Dnia t(). li. m. wieczorem powstał ogień w stodole włościanina 

Paw ta  T .  w R a d o ś c i  w obwodzie sanockim, i zniszczy! dwom włościanom 
wszystk ie  budynki m ieszkalne  i gospodarskie  i cały zasób zboża. Przyczyną 
pożaru  była prawdopodobnie  n ieostrożność,  a szkodę obliczono na StO zł. w. a.

( N a p a d . )  „Krak. Z lg .“ p isze:  W edług  niezawodnego doniesienia z B o­
chni, rozbójnicy napadli d. i (i. b. ni. pomiędzy godziną 1 a 3 nad ranem na 
plebania w Okolicach (v, powiecie B ocheńskim ),  i pojmawszy dwóch ludzi pil

nujących kościoła udali się do ks. Zamojskiego, miejscowego plebana, i w  obec­
ności jego gospodyni, w śród nieustannych pogróżek zrabowali  w' gotowiźnie  
bOO sz t. ta la rów  po 2 zł. m. k., 330 ausfr.  cwancygierów sr .  i 250 zł.  w banb- 
notacli. T rze ch  napastników, uzbrojonych rewolweram i,  nożami i kijami, z a -• 
mowało się rabunkiem  na plebanii,  i udawali ,  że sa oticerami należącymi do 
powstania, a przybyli  tam z rozkazu  swego jene ra ła ,  żądać od ks. Z. 5000 z ł.  
na dochód powstania. Reszta  zbrojnych pomocników' pilnowała czeladzi.  Po 
dokonanym r a b u n k u . ks. Z. musiał  przysiądz przed krucyfiksem, że nie b ę ­
dzie wołał o pomoc, poczem oddalili się napastnicy. Rozkaz dowódzcy, k tóry  
tytuiował się kapitanem, aby nikt nie ważył sio ru szać  innnych rzeczy, został  
dopełniony. Zarządzono śledztwo sądowe dla wykrycia  sprawców'.

-— Zdaje się, że ze wszystk ich  cudów eywilizacyi europejskiej  p o s ł o ­
w i e  a n a m i t c c y ,  najwyżej ocenili sztuki kug],orskie p. Robin w  Paryżu ,  na  
którego przedstawienia  uczęszczają  7, wńelkiehi dla cudotwórcy uwielbieniem. 
P. Robin korzystając  z tego, ogłasza po dz iennikach każde przybycie  an:.mi(ów 
i śc iąga niemi publiczność c iekawą lycli dalekich gości.

(Balon olbrzym.) Nareszc ie  P a ry ż  doczekał się wielkiego widowiska, 
którego wyglądał z taką n iecierp liwością  — tysiące c iekawych nagromadziło 
się w zeszłą  niedzielę na Polu Marsowem, nie mała też liczba amatorów jazdy 
napi,wietrznej zajęła  miejsca w halonie — po długich p rz ig o t  .woniach, w y ­
czerpujących do resz ty  c ie rp liwość  Paryżan ,  nareszcie  wspaniały  O l b r z y m y  
(n -.zwisko balonu) wzniósł się w powietrze n i ;>o.iee 'ę licznej gawiedzi i c u ­
downe z rob ił   f a s  c o .  T ak  jest,  podróż nie udała się . i ’. N adar  w  liście
pisanym nazajutrz. (5. paźdz ie rn ika)  do redakcyi  „ M onitora-  donosi o niefor­
tunnej katastrofie , która skończyła sic  na kilku mniej więcej silu eh s t łu cz e ­
niach. Autor balonu i podróży, uważa (o.'za bardzo szczęśl iwy rezu l ta t  i m? 
s łuszność,  bo rzeczywiście  mogli wszyscy kark i  pokręcić. P N adar  z cała 
pewnością g e n i u s z u ,  a może o f ron ter ją. właściwą ludziom jego powołania, 
zapowiada nową podróż na 18. października i pewnym jes t ,  że ta już  k o n iec z ­
nie udać się  musi. Dalej powiada, że przewidywał to wszystko co sie  stało, 
ale musiał  u rządz ić  ‘widowisko, clu-ąe zeb rać  fundusz na zbudowanie swego 
balonu o śrub ie ,  który ma stanowczo rozwiązać wiekowe zadanie  aerosta tyki  i 
k ierowania  balonami. P. Nadać twierdzi,  że jego O l b r z y m  jes t  o s t a t n i m  na 
świecie  balonem pozbawionym stałego i pewnego k ierunku,  ośw iadczając ,  że 
nie “żal mu będzie naw et kości połamać dla doświadczeń ze swa ś ru b a  p o ­
w ie trzną .  W końcu jak  na praw dziw ego F rancuza  i dobrze wychowanego cz ło ­
wieka przystało ,  p rzep ra sz a  najmocniej szanowną publiczność, że za mało k a ­
zał  zrobić  ław ek  dla łaskaw ych  widzów, k tórzy podczas wznies ienia  się  b a ­
lonu, ra cz y l i   jego k ieszen i  frankami napełnić.

Dnia 4. 1). m. o godzinie 9 wieczór,  O l b r z y m  po t rzech gwałtow nych 
w strząśnieniacli  w powiotru, musiał  spuścić się na bagna Barcy, o dwie mile 
od Meaux.

Jesteśm y pewni, że przyszła  n iedziela (1 \  październ ika)  zgromadzi  ró ­
wną, jeśli  nie większą liczbę ciekawych i chciwych w rażeń  próżniaków.

(W ylew y wód w Egipcie.)  Doniesienia z Alexandryi z dn. 3. b. m. o 
wylewach Nilu sa bard/.o smutne. W wiciu miejscach lamy zostały p rzerwanp, 
i woda zalała  pola. Mieszkańcy uratowali  życic,  lecz l iczba tych, którzy musza 
żyć z w sparc ia  j e s t  n ieskończenie  wielka. Napraw ien iem  lam zajmuje się w o j­
sko. Komunikaeya pocztowa miedzy Kairem a A!exandryą odbywa się łodziami, 
ponieważ obrót czółen przewozowych nie jes t  jeszcze urządzony. P rze rw an y  
obrót na kolei żelaznej,  będzie przywrócony  ledwo za półtora miesiąca.

•stwo, p rzem ysł  I handel.
6f r * < ‘ i i t j ś l . 5. października .  W  drugiej  połowie z. ni. by ły  

na t a rga ch  tu te j szych  nas tępujące ceny p rzec ię tne  zboża  i innych 
a r t y k u ł ó w :
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w a! u \ a a u s Łry a c k ą

Mec pszenicy . . . 2 77 3 08 2 50 2 70 2 08 oo 50
ży ta 1 67 2 1 1 40 1 45 1 53 2 *

55 jęczmien ia . 1 45 1 61 1 4 0 1 22 1 37 2 30
ows a  . . , 1 7 1 36 1 , 1 * 03 „
h rec zk i  . . 1 1)7 .2 70 1 40 1 40
kukurud zy  . * , • ♦ » *

z iemniaków . oO 85 50 47 ♦ 50 *
Ceiisar  s iana „ , i 80 1 60 1 20 i 27 1 10 1 60

55 wełny  . . . . 05 +
nasienia koniezu 40 ♦

Sa-, d r z e w a  twarde go 7 7 . 8 8 7 6 77

51 miękkiego 5 * (i 50 5 50 5 5 20
Funt mięsa wołowego 14 13 0 , 10 r 10 11
Mas okowity (iO ♦ 05 - 70 80 • 68 70

t d s f a t n i a  p o c a s f a .
P  a r  y ż , 17. października .  P og rz eb  Billnultn odbył  się z l icz ­

nym udziałem publiczności .
W a r s  * a w a , 17. paździe rn ika .  G azeta po licyjna  og łasza  

nas tępu jące rozporzą dzen ie  w ars zawsk iego  o b er po l i cm a js l r a : Wie le
z osób w tu te jszem mieście zamieszka łych  u t rzymuje b roń  palną i 
s ieczną na mocy udzielonych im poprzednio  pozwoleń.

Po n i ew aż  w czasie obecnym oprócz  u r zęd n ik ów  cywilnych zo-  
. s t a jących na służbie,  o r az  dymisyonowanyeh z p rawem noszenia



munduru  of icerów i u r zędn ików,  k tó rym dozwolono tylko za t rzym ać  
mundurowe  pa łasze  lub szpady,  nikt  bez  wyją tku  z mieszkańców 
nie może posiadać b roni  t ak palnej  jak siecznej ,  o raz  p rochu  i na ­
r zę dz i  wojennych,  p r ze t o  z ro zk a zu  władzy wyższej ,  o raz  w  po­
wołaniu  się do p rzep i sów s tanu wojennego podaję do publicznej  
wiadomości ,  że wszys tkie  osoby mające u siebie t akowe p rzedmio ty  
obowiązane  są oddać j e  wra z  z posiadanemi pozwoleniami  do kan-  
ce la ry i  właśc iwych  po l i cmajs l rów pod ich zakwi towan ie  w ciągu 48 
godz in  od czasu ogłoszenia niniejszego rozporządzenia ,  to j e s t  do 
dnia 7. ( 1 9 . )  b ieżącego miesiąca paźd z i e rn ika ;  jeżel i  zaś po upływie 
powyżs zeg o  t e rminu  znalezioną będzie u kogo nieprawnie  pos iadana 
b roń,  p roch albo na rzędz ia  wojonne,  osoby takie ulegną odpowie-  
dzinlności  w ed ł ug  całej  su rowości  p raw ide ł  s tanu wojennego.  —  
W a r s z a w a ,  dnia 5. ( 1 7 . )  paźdz.  1863  r . — J e n e r a l - m a jo r  L ew szyn .

N o w y  Y o r k ,  10. października.  Separa tyśc i  odparci  od 
p raweg o  s k r z y d ła  j e n e r a ła  R o s e n k r a n z a ,  rozpoczęl i  d. ó. b om ba r ­
dowanie  Cha t t anoog i ,  zajęl i  Shelbyr i l l e ,  Macminville i wzięli  16 ,000  
j eńca .  Ich j a z d a  s t r ac i ł a  w  K en t uc ky  300 ludzi  wziętych do nie­
woli  i 4  działa .  N ew  J o r k  H era ld  u t r zymuje ,  że gabinet  unii  na ­
radz a  się nad p ropozycyami  pokoju.  Obiega pog łos ka ,  że  f r ega ta  
f r a ncu ska  j e s t  w  d rodze  do Charles tonu.

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  w e  L w o w ie .
D nia  17 . i  18 . październ ika  1 8 6 3 .

-  Nosalewski Mieć.', ,

l le r  Hit., z L aszek .  
Mich., 7, Głuchowa.

Zajazd Kuhna : Bogusz, Apolinar, z Koniuszek. — B ys trzow sk i  Leopold, 
z. Makuniowa.

Dnia 18. października.
Itolel G eorge:  P. Pyszyński Tyt.,  7. Kobylan.
Hotel europejsk i :  W ierzbowski Fe!ix, z B erezniey .

7. Podola.
Hotel angielski:  Marir.orosz Józef, 7. Kozowa. Tr 
Zajazd Kuhna: Bogusz Fr . ,  7, Polski. — Falkowski

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 17 października.

P P . : W ik to r  Tadeusz ,  do Sw irza .  — l ir .  Ożarowski  Konstanty, do L a c ­
kiego — Pinióski  A rtur ,  na Wołyń. — Cywiński Jend.,  do Uhrynkowie.

Dnia 18. października 
P P  : Bohdan Hipolit, do Zadwórza.  — Albinowski Fr.,  do Kolęd/.ian. — 

Hr. Golojowsk! Ant., do Ilarasymowa. — Malczewski Stan , do Czcśnik. — Au­
gustynowicz Ilroti., do W oszczam ec.  — Zaleski Stan .,  do Lipowic. — Hr. Loś 
Bron , do Kijowiec.

Dnia 17. paździon ka 1863 r. w yciągnięto w c. k. u rzęd z ie  loteryjnym  Iwow sk 
1 astepująi-ycb pięć l ic z ii :

«« «* 9  4 4J3 fetts.1? • ©J? ** * ** e *1? * o s-»* CSr s
Przysz łe  ciągnienia nastąpią  dnia 31. października i 14. lis topada 1863 r.

Pora

B aro m etr 
w  m ierze  

parys. spro­
wadzony do 
0“ Reaum.

Stopień
ciep ła

w edług
Reaum .

S tan  po­
w ie trza  
w ilg o ­
tnego

K ieru n ek  i 

w ia tru

siła S tan

atm osfery

7. god. z ran a
t t t

327.27 -1 -9  2 60.7 połud .-zacli. sł. pogoda
2. god. po poi. 326.72 -t-16.6 49.5 » „ n
lO.god.w iecz. 326.81 -+ 10.8 83.4 W «

7. god. z ran a 327.93 -+- 10 0 86 7 zachodni sł. pochm urno
2. god. po poł. 328.47 -+- 12 8 65.6 n r> V
lO .god.w iecz. 329.75 -t- 8.5 83.1 n 11 pogoda

P rz y je c h a li  do L w o w a .
Dnia 17. październ ika .

H otel G eo rg e: PP. Swieylcowscy W ło d z . i F o rt., 
H ipo l., z Z adw órza. — R ad zie jo w sk  E d w ., z Dybkowie.

Hotel eu ro p ejsk i: D w ern ick i G o th a rd , z ~ 
z R olow a. — P rag ło w sk i Alex., z Kom orowie.

W ołynia . — Bohdan

Zaw ala .  — Dylewski Marian,

K u r s

Dnia 17. października

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Pólimperyal zl. rosyjski 
Rubel s reb rny  rosyjski 
T a la r  pruski
Polski kuran t  i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zas taw ne w. a. za 100 zl.

., „ „ in. k. za  100 zł.  j
Galicyjskie ohiigacye indemnizaeyjne 
h %  Pożyczka narodowa 
Akcyegal .  kol. żelaz. Karola Ludw ika  J

l w o w s k i .
gotówka |  towarem

zł. c. zł. «■
w al. austr. t* 26V2 5 a 2

?? w 5 29*/. r> 35
» « !) 13V2 9 20
1) Ił 1 75 1 76>’„
5) » 1 67 1 68L ;
Yi n

74 05 <4 80
hez 77 75 78 60

hu p on (5 w 74
81

08
43

74
62

73
18

196 75 198 75

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 17. październ ika .

5%  M e t a l i k i ...................................................................................................
5 %  pożyczka n a r o d o w a ............................................................................
Losy 7- 1860 r o k u   . . .
Akcye banku wiedeńskiego . .  ........................ ....

„ „ kredytowego . . . . ........ ...........................................
Londyn, 10 funtów sz ter l ingdw  .............................
Dukat pojedynczy . . .    . . . .
S reb ro  .............................................................................................................

z łr . k r.

75 55
81 75
97 95

791 —
186 80
111 80

5 3 4 ' /
112 25

Kiirs giełdy wiedeńskiej .
Dnia 16. p a źd z ie rn ik a .

I .  U l u g  p u b l i c z n y .  (Z a  100 z ł.)  
A . P a ń s t w - a .  pien. tow ar.

IV a u s tr . w al. po 5%  .  . 71.85
„ „ b ez  kuponów

zw ro tn y  po 5%  . . . .  66.26 
Z pożyczki ńaro d . z p roc. 

od styczn ia  do lipca po 5% 81 80 
od kw iet. do p aźd . po 5%  61.70 

Z r .  1851 se r . B . po 6%  — .—
M etaliki po 5 % ...................75.60
M etaliki z proc. od m aja do

lis topada  po 5%  . 76.75 
po 4Va %

71.95

96.50

81 90 
81.80

76.70

dtto. 67.75
dtto . „ 4 %  . . .
d tto . „ 3%  .  . . . . 45—
dtto. „ 2 % %  . . . . 37.50
dtto. „ 1 %  . . . . .  15.10

P rz e z , do wył. z r .  1839 
całe  losy 

P rz e z , do w ył. z r . 1839 
p ią ta  część  losów' . . .

P rz e z , do w’yl. 7. r .  1854 
P rz e z , do w ył. z r .  1860

po 50 0 z ł...............................
P rz e z , do w ył. z r . 1860

po 100 z ł ..................................98.55
R enty  Como po 42 l ir . aust. 17.60 

[po 6%  71.50W ylos. obi. dawn. 
d ługu państ. . j

75.85
68.25
60.50
45.50 
39.—
15.25

158.50 158.75
1
156.25 156 75 

93.50 94—

98 .1 0  98.25

98.65
17.75 
72.
67.50
59.75
52.50

4 'a % 67—  
4%  59.50
3 % %  52—  
3%  — —
2 % %  59—  
2 % %  52.— 
2%  47—
1 V ,% 4 1 .-  
5%  71.50
4 ‘/ 2% 67.25 
4%  60 —  

R . K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iższej A u slry i . 66.75 
W y ż. Aust. i S a lcb . 85 —
C z e c h .............................90.25
M o ra w ii ................... S8.50
S z l ą s k a ...................68.50
S t y r y i ............................ 87.26
T y r o l u ................... 9 1 . —
K ar., K rainy  i W yb. 87—  
M e g i e r ....................75.75

P rzez , do los. obi. I 
daw . d ługu p ań st. < 
z p roc . w k ra ju  I

d tto . z procen l. 
za g ran icą  .

c  1
Ol oTS ©

kii
3  
c

60—
53 —
48—
4 2 —
72—
67.7
C0.5o

87.25
85.50 
90.75 
89 —  
8 9 . -
87.50

89—
76.25

pien. towar.
(B anału  Tern. . . 74.25 74.75o-*- 

c  ?  £ Kroacyi i Sławonii 75.§5 75.75•F* U ©
. P-O Galicyi • . . » 74.15 74.50s— iO —

f o r t 1 Siedmiogrodu . ♦ 73.90 74 60
O  f t  N Bukowina 73.50 74 25
Z klauzulą  wylos . w r .  1867 73.50 73 75
Lomb. wen. poż z r .  1859 91.50 92.50

po 5% — — — ...
Dług T yro lu  | „  4% 59.50 59.75

u 3Va % — — —.—
Dług Salchurga^ u 3% 59.50 59.75

» 2 ' / 2% —.— — —
Dług Krainy » 2% 29.50 30.50

•  1 % % — — — —
X. S t a n  o b lig .

Pe 3%  
» 2 % 5 
» 2% 5 
» 2%
- 1%5

za 100 zł.
» 100 „
„ 100 „ 
„ 100 „ 
* 100 *

t ło m e s tjk a ln .
. . . 27.— — —
• . , 22.50 — —
. . . 20.25 -  —
. . . 18—
. - . 15.50 — —

3. Akcye.
(Za szlukę.)

B anku narodow ego . . . 7 9 1 .— 7 92 .__
Inst. k re d . d la handlu po

200 z ł. w\ a ....................... 187.20 187.30
N iż .-a u s tr . tow. eskom t.

po 500 z ł ................  640—  642__
P ó łn .k o ł.p o  1000 z ł. m. k. 1640— 1642—  
T ow . ko lei żel. państw a po 

200 z ł. m .k . czyli 500 tr . 188.50 189—  
Kol. Ces. E lżb ie ty  pe200zł.

mon. konw ................ 142.— 143.__
Połud . - póln . - idem . kolei 

kom. po 200 z ł. m. lc. . 129 . _  129.26
Kolei Cisy po 2 0 0 z ł.m .k .

po 140 zl. (7 0 % ) w płaty 147—  — .__
Połud. kolei p ań st., lomb. 

wen. i c en tra l.-w ło sk ie j 
kolei żel. po 200 zl. w. a. 
czyli 500 t r .  z w plata  
180 zł, (9 0 % ) . . . .  ‘. 246—  248—  

Kol. K ar. L u d . po 200zl.
mon. konw ............................  197.75 198.25

Kol. P re sz b . T y rn . I. emis.
po 200 zł. m. k ............... .......  .— 40.—

dtto II. em is. po 200zł.rn.k. 99—  100.—
Kolej B u sfeh rad zk a  po 

500 zł. m . k .  . . . . . 685—  695—  
Kolej A ussig . -  Ciepl. p 0

200 z ł. m. k ........................  228—  230—
Kol. B ern . R oss. 7. p ie rw ­

szeństw em  po 200 zł. 
m on. konw ..........................  195.— 200.

pien. towar. 

— —  145 —  

429—  430—  

241—  242—

Kol. Grac. -Kofl. i Tow. 
górn. po 200 zł. w. a. .

Austr .  towar/.,  żegl. par. 
po 500 zł. m. k. . . .

Lloyda w  T ryeście  po
500 zł. m. k ......................

Mostu lańe. w Peszcie  po
500 zł. in. k ...................... 3 9 3 .— 395 .—

Tow7. młyna par.  w7 M ied.
po 500zł.  w. a ..................  395.— 398—

Powsz. aus tr .  Tow. gaz. 
po 200 zł. W .  a. . . .  279.— 281 —  

Uprzywil.  czeska  kolej z a ­
chodnia po 200 zł.  w. a. 158.— 15S.25

t l ,  L i s t y  z n s l a w n e i

(za 100 z ł. )
/ 61et.zr .  1857 po5%  102.25 102.50

naród, 
w m. k.

|  lOlet. „ 1857p o 0 % 
1 p rzeznaczone  do 
* los. po 5%

[ n a  12 m. 5%  .
p rz e /n .  do loso­
wania  po 5%  . . 

kred.  w w. a.

89.75 90.25

B anku [ 
naród. J
w'w. a. ( wania  po 5%  . . 85.45 85 60
Gal. Tow.
po 4 % .................................  74.— 74.20

5 . O b l i g a c j e  *  p r a w e m  
p ie r w s z e ń s tw a ,

Kolej E lżbie ty  po 5%  za
100 zł. m. k .....................
delto detlo w sreb . upr. 
za 100 zł. w. a. . . .

Emis.  z r .  1862 za 100 zł.
wal .  a u s t .............................

T ow . aus tr .  kol. państw7a
po 500 f r ...............................

Kol. Lomb. wen. po 500 fr.
Kol. póln. po 100 zl. in. k.
Kol. póln. po ICO zl. w. a 
Kol. Glogn. po 100 zł. in. k 
Tow. żeg. pa r .  na  Dun.

za  100 zł. 111. k ..................
L loyda za  100 zł. . . .
Uprzyw. czeska  kol.  zacli. 

po 300 zł.  W7, a. (w s r e ­
b rz e )  za 100 z ł ..................

Połud. półn. kolej lsom. po
ó%  za 100 z ł .....................

Kolej gal.  Karola Ludwika 
po 3 0 0  zl. w. a, (wT sreb rze )  
po 5%  za ICC zł.

97.75 98 —

91.75 92.25

87.75 88.26

117.25 117.50
117— 117.50

90— 90.50
86— 86.50
80 — 80.50

95— [1)5.50
91 — 9 2 —

94.50 95—

78.25 78.75

99.75

6 . I.osy.

Inst. kred. dla handlu po
100 zł.  w. a ........................

Tow. żeg. par. na Dun. po
100 zł. m. k ...........................

Boż. T rye .  po 100 zl. 111. k.
„ n po 50 zl. m. k 

Pożycz, miasta Budy po
40 zł. w. a ...........................

E s terhazego  po 40 zł. in. k. 94.50
35.25
34.25
34.25 
33.50 
22  —

29.25 
15—

pien. fowar .5 

(za  sz tukę .)

135.91) 136.—

OL — 
113—

52.75

33.75

Salma „ 40
Palfiego „ 4 0  „
Clarego „ 40 „
St. Genois „ 4 0  ..
WindiseligrUlza 20 zł. 
W ahiste ina  20
Keglevieha 10

W e k s l e .

(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł.  boi 94 50 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 94.60
Berlin za 100 ta l ................. — . ____
W ro c ław  za 100 tal. . . —
F rankfu r t  za lo o z ł .  w. p .-n. 94.60 
Genua za 100 lir.  piem. . 44 .— 
Ham burg za  100 M. B. .  . 83.60
Lipsk  7,a 100 ta l ................. ........
L iw urna  za 100 lir .  fosk. — 
Londyn za 10 ft. szt . . . 1 1 ' .50  
Lugdun za ICO tr. . . .
Mcdyolan za 100 lir.  w ł .  . —
Marsylia za 100 fr. . . . — 
Pa ry ż  za  100 fr. . .
P ra g a  za 100 zl. w. a. . — —  
T ry c s t  za 100 zl. w. n . 
W en ecy a  za  lOOzł. w .a  . — —

(31 dni po ukazaniu.)

B u k a resz t  za  1 0 0 piasf. wol. ——  
Konstantynopol za 100 piast.  tur.

K u r s  z ł o t u .

91.50 
114—
53.25

34.25
95.50 
35.7.5
34.75
34.75 
34—
22.50
20.75 
15 25

94 60 
94 70

94.70 
44 —
S3 60

111 55

44 10 44 15

Odpowiedzialny Redaktor R n d y ń s k i . Z

Dukaty ces. mon. . . 5.34 5.35
dtto. pełnej wagi . 5.34 5.35

K o r o n a ..................... . 15.40 5.45
20frankówka . . . . . 8.93 8.94
Rosyjski imperyał . . . 9.18 9.40
Talar związkow7y . . . 1.67'/, u>sy«
Srebro ..................... . 1 12 —  112.25
Kurs korony w e. li. kasach 13zl. f:Oe.

esSOBBŜ
. galic. d ru k a m i rządow ej


